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REPUBLIKA 
Minister Thugut zwiedza 

kresy. 
^ < * o r a ] p o w r ó c i ł Juz d o W a r ­

s z a w y . 
Polska Agencja Telegraficzna, 

Wilno. 24 maja. 
* W niedzielę wieczorem, powracając 

Swięcian do Warszawy, przejeżdżał 
frzez Wi lno minister Thugutt. Minister 
* czasie dwudniowego swego pobytu 
?wiedził 9 gmin powiatu święciańskiego 
1 kilka gmin powiatów pogranicznych. 

sytuacja robotników pol­
skich we Francji pogar­

sza się. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż , 24 maja. 
, Na zebraniu zorganizowanem przez 
towarzystwo współpracy intelektual­
n i i kuturalnej z emigracją, postano­
wiono na propozycję sekretarza sekcji 
r °ootników ro lnych Iżyckiego, zorgani 
?°̂ ać ankietę celem określenia polo­
n ia robotoników polskich wobec bez 
:?°ocia, k tóre zaczyna się szerzyć w 
^ z n y c h okręgach przemys łowych i ro i 
" l c z y c h . L iczn i m ó w c y k ładl i nacisk 
^ a konieczność najszerszego ogranl-
»,?enia intensywności emigracji robot-
n | ków polskich do Francj i . 

Ankiet na cześć wycieczki 
polskiej 

Wydała f r a n c u s k a l iga m o r s k a . 
Pohk* AC* 0 0 ) ' * TclegY.ificrna. 

Paryż , 24 maja. 
^ Francuska kolonialna liga morska 
pjydala bankiet na cześć cz łonków w y 
j . e c z k i zorganizowanej przez polską 
J"lEC morską. Przemówienie wyg łos i l i 
^?ewodniczący francuskiej L ig i mor 
„ K ' e i Rondet Saint i k ie rown ik wyc ie 
Jp' Polskiej dr. Sowiński . Wieczorem 
" C z estn icy wyc ieczk i obecni by l i na 

r . Z e dstawienlu w operze, a jut ro w y -
e z dżają do Marsy l j i . 

Marszałek Joffe reprezen­
tować będzie Francję 

" a p o g r z e b i e m a r s z . F r e n c h a . 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż , 24 maja. 
M Marszałek Joffre z grupą of icerów i 
^ z i a ł e m żołnierzy reprezentować be 
5

Z i < ; armję francuską na pogrzebie mar 
^'ka Frencha w dniu 26 b. m. 

Paderewski obywatelem 
honorowym Vevey i Morges 

Polska Agencja Telegraficzna 
Bern, 24 maja. 

Władze wykonawcze Vevey i Mo r -
j r s w ręczy ł y Paderewskiemu, bawią-
j^mu w posiadłości swej w okolicach 
J; 0 r Ses dyplom obywate la honorowe-

0 °bydwuch tych miast. 

Undyn i Nowy-Jork rywa­
lizują ze sobą na polu 

finansowym. 
E u r o p a z t e g o s k o r z y s t a . 

D ecjalna służba telegraficzna „Republiki". 

. N o w y Jorkjf ^ maja. 
C e . W związku z wysiłkarrrT Londynu 
w ® 0 1 opanowania europejskich r y n -
kań k redy towych , bankierzy amcry -
i i r n f C y z a r n - i e r z a f o poczynić ułatwienia 
rjytr\ 0 r n europejskim poszukującym kre 
' o d v ^ w Ameryce, obawiając, iż C i t y 
r y ^ ^ k i e mogą wypchnąć Amerykę z 

nkovv europejskich. 
cja widać z powyższego rywa l i za -

W « * amerykańsko - angielska może 
y i S Ć na korzyść Europie. T . W . 
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Straszliwe żywioły szaleją w Japonji. 
Nieszczęsną krainę znów nawiedziło trzęsienie ziemi 

które zniszczyło kilka miast. —200 zabitych 
i 400 rannych. 

Tokio, 24 maja. 
Japonja została nawiedzona wczoraj 

trzęsieniem ziemi, które t rwa ło 3 minuty 
Jak podaje „Un i ted Press" 
Zostało zniszczonych wiele miejscowości 

i zginęło kilka tysięcy ludzi. 
Miasto Tokio, znajdujące się w cen­

t rum trzęsienia ziemi 80 mi l na północ 
od K i oto 

zostało zupełnie zniszczone ogniem, 

który powstał w następstwie trzęsienia 
ziemi. 

200 domów zawaliło się. 
Pożar wybuchł w siedmiu punktach 

miasta jednocześnie i rozszerzył się 

z przerażającą szybkością. Dko ło 10 t y ­
sięcy mieszkańców schroniło się w góry. 
Zupełnemu zniszczenia uległy miasta 
Tsunjama i Kinosaki, znane ze swych go 

rących źródeł. 
Trzęsienie ziemi odczuto również w O-

saka, Kobe i Kioto. 
Pociąg w drodze do K io to 

został w tunelu zmiażdżony przez skały, 
które nań runęły. Kopalnie srebra w 
Ikuma uległy zniszczeniu. Samoloty woj 
skowe, które przelatywały nad terytor­
ium katastrofy, donoszą, 
że w miejscowościach Tsunjami i Foku 

ski leżą na ulicą zabici i ranni. 

Komunikacja na zachodniam wybrze­
żu Japonji została przerwana. 

Osaka, 24 maja. 
Reuter donosi, ft komunikacja kole­

jowa, jakoteż telegraficzna i telefoniczna 
z okol icami, dotkąiętemi trzęsieniem zie 
m i jest przerwana. Oświadczają, 
że trzęsienie ziemi obecne można porów 
nać z trzęsieniem, Jakie miało miejsce w 
roku 1923, Połowa miasta Tokio stoi w 

płomieniach. 
Dworzec i szkoła żeńska zawaEfy się 
200 osób zabitych i 400 rannych. 
Tysiące uchodźców koczuje pod go» 

łem niebem. 

Krwawe dni w Marokko 
Porozumienie między Fran­
cją i Hiszpanją zostało cał­

kowicie osiągnięte. 
Polska Agencja Telegraficzna 

Paryż, 24 maja. 
M a l v y oświadczy ł w wyw iadz ie 

dziennikarskim, że uważa, iż misja jego 
się powiodła, zaś jako p ierwszy w y n i k 
misji wymien ia ca łkowi te porozumienie 
Francj i i Hiszpanji w e wszystk ich spra 
wach , dotyczących Marokka w p ie rw­
szej l inj i wzajemne dążenie do ścisłe­
go wykonania t raktatu. Dyrek tor ja t 
zamianuje generała, k t ó r y odbędzie 

konferencję z Painleve. Francja nie za 
mierzą bynajmniej wciągać Hiszpanji 
do awantury wojennej, lecz pragnie 
mieć możność ewentualnego ścigania 
buntowników poza granice, ustalone 
podziałem stref. 

Wo jskowe następstwa tych u k ł a ­
dów ujawnią się w ciągu 8 dn i . 

Paryż, 24 maja. 
M a l v y z łoży ł w i zy tę Painlevemu i 

odbyt z nim rozmowę o rezultatach 
swej podróży do Hiszpanji. Komunikat 
urzędowy, wydany po tej rozmowie do 
nosi, że rada minist rów rozpat rywać 
będzie we wtorek interesujące w iado­
mości o stosunkach francusko - hisz­
pańskich, zebrane przez Malvy 'ego. Na 

w i ł wyjaśnień, oświadczył jednak, że 
jest w zupełności zadowolony z rezul ­
ta tów podróży. 

Francja broni w Marokku 
swych interesów. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 24 maja. 
„Pet i t Journal" uważa za utopijną 

myśl rokowań z Abd-e l -Kr imem, w o ­
bec tego, że kwestja islamizmu prze­
kracza granicę Marokka. Jeśli nie 
zmusimy Abd-el-Kr ima do uznania na­
szej potęgi, to pokój w całej A f ryce 
północnej narażony będzie na szwank. 

„Ec la i r " wy raża zadowolenie z te­
go powodu, że Hiszpanją i Anglja rozu 
mieją, iż Francja broni i w Marokku ich 
interesów, równie dobrze jak swoich 
w łasnych . 

Gen. Daugin dowódzcą 
frontu. 

Polaka Agencja Telegraficzna. 

Rabat, 24 maja. 
Ogólne dowództwo frontu przec iw­

ko ryf fenom powierzono generałowi 
Daugin, k tóremu jako pomocników do­
dano Bi l l lota 1 Dachenbrun'a, przyczem 
ten ostatni pełni w dalszym ciągu funk 
cje dowódcy wojskowego oddziałów 

zapytanie dziennikarzy Ma lvy odmo- znajdujących się w okolicach Fezu 

Jak zapewnić Europie pokój? 
Pakt gwarancyjny czy wzajemne zaufanie. 

Lens, 24 maja. 
Poi.ska Agencja Telegraficzna. 

Herr iot przemawiając tutaj, oświad­
czył, że pierwszym obowiązkiem każde­
go rządu francuskiego jest zapewnienie 
bezpieczeństwa kraju, nie można bo­
wiem dopuścić, by państwa zwyciężone 
mogły się zemścić. 

Francja nie może obejść się bez pak­
tu gwarancyjnego. 

Twierdzenie, że Francja pragnie po­
koju, nie jest sprzeczne z jej bezpieczeń­
stwem. 

W zakończeniu Herr iot wyrazi ł prze 
konanie, że protokuł genewski stanie się 
magna charta prawa narodów. 

Paryż, 24 maja. 
„ M a t i n " ogłasza telegram, wystoso-1 cją a Niemcami, 

wany do dziennika przez Stressemanna,' — 

a stwierdzający, że kwestja ustroju Nie­
miec nie wchodzi w grę. 

Chodzi o uświadomienie sobie w ja 
k im duchu i z jaką wolą rozwijać się bę 
dzie w obecnych Niemczech republ ika. 

Od zagranicy zależy, aby olbrzymia więk 
szość niemców przyłączyła się do polity­
k i Hindenburga, idącej w kierunku ewo 

łucji pokojowej. 

Niemcy czekają ciągle na motywy nie 
opuszczenia Kolonj i i pozostają w nie 
pewności co do tej decydującej kwestji 
A b y stosunki między mocarstwami euro 
pejskiemi nie ulegały nieustannym 
wstrząśnieniom, należy zl ikwidować k ry 
zys zaufania, istniejący pomiędzy Fran 

Przed posiedzeniem rady 
Ligi Narodów. 

N a p o r z ą d k u d z i e n n y m k w e s t i e 
d o t y c z ą c e O d a ń s k a I f i n a n s o w e j 

o d b u d o w y A u s t r J I . 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Genewa, 24 maja. 
Ra"da L ig i narodów zbiera się tutaj 

dnia 8 czerwca pod przewodnic twem 
Ouinones de Leona. Tymczasowy po­
rządek dzienny obrad obejmuje m. In. 
i kwestje dotyczące wolnego miasta 
Gdańska i sp rawy odbudowy finanso­
we j Austr j i Węgier . 

Komisja dla walki z żywym 
towarem 

r o z p o c z ę ł a w G e n e w i e o b r a d y . 
Polaka Agencja Telegraficzna. 

Genewa, 24 maja. 
Komisja dla zwalczania handln 

dziewczętami i ochrony dzieci, ustano 
wioną z ramienia L ig i narodów, zebra­
ła się po raz pierwszy pod przewodnie 
twem delegata japońskiego. Reprezen 
towanych jest 12 narodów i szereg sto­
warzyszeń. 

Przedstawiciel f rancuski podniósł, , 
że Francja przystąpi ła do konwencj i w 
sprawie handlu dziewczętami w roku 
1921 i że rząd francuski odpowiednio 
do tego zarządził wydanie cudzozie­
mek, znajdujących się w domach pu­
blicznych. 

Nasz amerykański dług. 
1 7 8 m i l j o n ó u / d o l a r ó w w b o n a c h . 

Polaka Agencja Telegraficzna. 

Waszyngton, 23 maju. 
Uregulowanie sprawy polskich d łu ­

gów państwowych w Stanach Zjedno­
czonych zostało dziś formalnie zakoń­
czone w ten sposób, że poseł polski w 
Waszyngtonie wręczy ł urzędowi skar-
bowyemu 178,500,000 dolarów w bo­
nach polskich. Dalsze spłaty następować 
będą co pół roku przez okres 62 l a t 

Zwycięstwo lewicy 
w Budapeszcie. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Budapeszt, 23 maja. 

Urzędowy rezultat wybo rów do 
władz miejskich Jest następujący: blok 
l ew icowy uzyskał 128 mandatów, blok 
p raw icowy 91, centrum 23. lewica 8. 
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Wywiad z marszałkiem Józefem Piłsudskim. 

Marszałek Piłsudski udzieli ł przed-
etawicielom prasy krakowskiej obszer­
nego wywiadu , w k tó rym streścił swe 
poglądy na ustawę o organizacji najwyż­
szych władz wojskowych. 

W końcu tego wywiadu marszałek 
Piłsudski opowiedział, a raczej niedo-
powiedział o swych zamierzeniach i pra 
caoh na najbliższą przyszłość. 

Oto jak streszcza interweniujący 
marszałka dziennikarz te dziwną, pełną 
niedopowiedzeń, rozmowę. 

— Pyta mnie pan o moje najbliższe 
wumierzenia? — mówi marszałek. — Po 
siadłem w PoUce wszystkie najwyższe 
zaszczyty i wszystkie najwyższe prace. 
Wobec tego, nie bierze mnie już żaden 
zaszczyt, żaden prywatny interes. Jedy­
na rzecz, k tórąbym jeszcze na schyłku 
mego życia,.. 

Podniost«.« zdziwiony wzrok na pa­
na marizdtkd. Coś we mnie zaprotesto­
wało przeciwko temu wyrażeniu, nagle, 
żywiołowo . „Na schyłku żyda". . . Nie, 
nie mogę tych słów napisać. Jaki one 
kontrast stanowią z siłą, bijącą od pierw 
szego Naczelnika państwa, jakże sic 
kłócą z jego doskonałym wyglądem, jak 
są obce całej mojej istocie... 

— Proszę, niech pan pisze te sło­
wa —- zaznacza pan marszałek % do­
b rym uśmiechem, jemu ty lko właściwym 
— Otóż jedyna rzecz powtarzana którą­
bym jeszcze na schyłku mego życia wziął 
to jest praca efektywna, której skutk i 
sam mógłbym oglądać. To jest rzecz, k tó 
ra mnie pociąga, gdyż ręce moje, jak j», 
się zawsze śmieją, są złote. One lubią 
pracować. Lecz nie lubią one wcale te­
go, ażeby z tej pracy nic nie wychodziło. 
Wtedy jestem bardzo zły i nieprzyjemny 
dla otoczenia i dla siebie... — dodaje pan 
marszałek, śmiejąc sie. serdecznie, — Lu 
bię studiować historję, a zwłaszcza hi­
storie; wojen. Czynie też to obecnie 

z przyjemnością.., Pocóż tedy mam sie. 
narażać na przykrości. 

— Niewątpl iwie owoce tych studjów 
ukażą się w druku. 

— W pewnej mierze tak, niezawod­
nie... Mam na myśli szereg prac, oczeku­
je mnie cały stos książek do przeczyta­
nia... 

— Słyszeliśmy, iż jedna z prac pana 
marszałka ma wkrótce pojawić sie na 
półkach księgarskich, 

—. A ta, istotnie. Będą to wspomnie­
nia z pierwszych moich zetknięć z wiel­
ką wojną. Pracę tę zapoczątkowałem 
jeszcze w Magdeburgu i wydam ją z wiel 
ką przyjemnością. Z kolei wydam w 
książce moje odczyty krakowskie o po­
czątkach odrodzenigo państwa polskie­
go i wileńskie o powstaniu 1863 roku, po 
zatem mam na warsztacie prace, bardzo 
mało dla przeciętnych czytelników po­
uczającą, bo związaną z obliczeniami 
czasu u wie lk ich wodzów. Praca ta wy­
maga moc przygotowawczych studjów 
historycznych. 

Spojrzałem pytająco na p. marszałka. 
— Czegóż pan sobie jeszcze życzy? 
— Myślę o tym olbrzymim, żywym 

warsztacie pracy, jakim jest armja po l ­
ska... 

— Niewątpl iwie.. . niewątpliwie... 
— Czy.., 
— Ahal By łbym zapomniał o jeszcze 

jednej, oczekującej mnie w najbliższej 
przyszłości pracy... — przerywa t a r t o , 
bliwie pan marszałek. 

— ? 
— Muszę — zgodnie z poleceniem 

mego lekarza leczyć się. 
— Czy na tem zamyka się cało­

kształt najbliższych prac i zamierzeń 
pana marszałka? — pytam, wpadając w 
żar tob l iwy ton mego rozmówcy, 

— Tak jest. Reszta — to fara-da-se... 
— kończy tajemniczo pan marszałek. 

Audjencja było skończona. 

Nieudana manifestacja polityczna w Pradze 
Jak rząd czeski chce zamydlić oczy Lidze narodów. 

Praga, k't ..^ 
Specjalna służba telegraficzna „Republiki". 

Stolica Czech by ła wczoraj terenem 
dość oryginalnej demonstracji politycznej 
Partja b. posła węgierskiego i przywódcy 
słowaków Mi lana Hodszy sprowadziła 
do stolicy kilkadziesiąt chłopów w stro­
jach narodowych, k tórzy manifestowali 
na ulicach, wznosząc okrzyk i na cześć 
prezydenta republ ik i oraz państwa cze­
skiego za przychylne stanowisko jego 
względem mnuej&zości narodowy rb. 

Manifestacja ta obliczona była na pro 
pagajrdę i by łaby odniosła niewątpl iwie 
bardzo dodatni skutek, gdyby Jej ©rga-ni-
zaitomzy zabronil i jednocześnie chłopom 
opowiadać, iż otrzymali wynagrodzenie 
sa udział w tej manifestacji po 100 k o . 
jon na osobę. 

Demonstracja powyższa miała udo-
wodnic Lidze narodów, k tóra w niedłu­

gim czasie zafmłe się sprawą mniej>.'-> 
ści narodowych w Czechach, że rząd 
czeski t raktuje liberalnie swe mniejszości 
narodowe i z tego powodu Liga niema 
potrzeby zaJmow*/ć ale ich losem. 

P. S. 

Anarchiści węgierscy 
chcieli wysadzić 

o b j e k t y w o j s k o w e w p o w i e t r z e . 
Specjalna służba telegraficzna „Republiki". 

Budapeszt, \ \ . 
Wczora j w domu przy ul . Felsór-

destr, nr. 22 policja znalazła dwie 
bomby. 

Śledztwo wykaza ło , i e bomby te 
przygotowal i anarchiści, k tó rzy miel i 
zamiar wykonać zamach na objekty 
wo jskowe. B. S. 

Przerachowanie wierzytelności hypoteczne) 
w stosunku 70 proc parytetu złota. 

Ciekawy wyrok sądu warszawskiego. 
Na mocy rozporządzania prezyden­

ta Rzeczypospolitej z dnia 14 maja 
1924 roku o przeracl iowaniu w ie rzy te l ­
ności p rywatno - p rawnych, sumy u-
mieszczane na hipotekach nieruchomo* 
ści ó ile te nieruchomości podlegają u-
stawie o ochronie lokatorów, nic mogą 
być przerachowauc wyże j niż 25 proc. 
do 31 i jedna czwar ta proc. parytetu 
złota. 

W rozporządzeniu tem pozostawio­
no jednak sądowi fur tkę wyjśc ia, o ile 
suma hipoteczną pozostała na nlerucho 
mości ty tu łem reszty szacunku przy 
sprzedaży domu. Wówczas sąd ma pra 
w o na zasadzje dokonanej przez bie­
g łych ekspertyzy wartośc i obecnej do­
mu podnieść odpowiednio stopień prze 
rachowania aż do 100 proc. parytetu 
złota. 

Podobny wypadek rozstrzygnął one 
gdaj sąd okręgowy w wydz ia le c y w i l ­
nym w Warszawie , 

P. Józefa Hussowa sprzedała w 
dniu 21 maja 1919 r, w ie lką kamienicę 
przy zbiegu u l ic : Marszałkowskie j 122 
Sienkiewicza nr. 1 1 Zgoda nr. 15 za su­
mę 2.100.000 marek następującym oso­
bom: A r t u r o w i Machlc ldowi , Wandzie 
Machleidowej, Krys tyn ie Machlcjdo-
we j i Annie Muel lerowej . N a b y w c y 
wpłac i l i gotówką 1-200.000 marek, re­
sztę zaś t j . 900.000 marek zahlpoteko-
wa l i na nieruchomości jako-resztę sza­
cunku na 6 proc. rocznie. Sumę tę póz" 
niej częściowo spłaci j i tak, że w chwi l i 
wytoczenia powództwa należało się p. 
Hussowej Już ty lko 400.000 marek. 

Następnie kamienicę tę nabyła sp, 
akc. „ U l r i c h " i przejęła na siebie w s z y 
stkie długi hipoteczne. 

P, Hussowa w wytoczonem prze­
c iwko wszys tk im nabywcom powódz­
twie żądała przerachpwania jej w ie rzy 
telności w pełnym parytecie złota, a po 
nieważ w czasie sprzedaży domu t 
z łoty (frank z ło ty) równaż się 3 mk 50 

fen., żądała przyznania je j zamiast su* 
my 400.000 mk. z łotych 163.400 w r a M 
zaległymi procentami. . 

Sąd okręgowy na posiedzeniu w % 
16-27 stycznia r. b. nakazał dokonanie 
przez 3 biegłych ekspertyzy w prze lJ' 
miocie, czy nastąpiła zmiana w obecne 
wartości nieruchomości sprzedan*' 
przez powódkę w porównaniu do w*'* 
tości tejże nieruchomości w dniu * ł 

maja 1919 roku I jeśli zmiana nastąpi'3' 
to w Jakiej zwyżce bądź zniżce proe e l 

towej wy raz i ł a się. . 
Rzeczoznawcy z łoży l i opinje P ' s e r £ 

ną sądowi w dniu 20 kwietn ia r. b,: ^ 
szacowali onł war tość nieruchomo^ 
według norm przedwojennych na su 
mę 350.000 rubl i w zlocie czyl i 931-00" 
z l . Jednakże w maju 1919 r. war'" ' 1 ' 
sprzedażna jej wed ług opinii b ' e 2 7 rt, 
była niższa niż szacunek przedwoje". 
ny, chociaż w t y m czasie domy w o*1:, 
nicach handlowych b y ł y mocno P ° s Z

 n a 

wane dla ewentualnej przebudowy " 
biura handlowe I przemysłowe. Oj>* 
nie zaś war tość wszystk ich nieruciw* 
mości w Warszawie obniżyła sie * 
względu na przedłużenie ustawy 
ochronie lokatorów, na niepomni™ 
wzrost kosztów nadbudowy oraz 
p rzewlek ły k r yzys gospodarcza tf 

Przez to I rachuby kupujących dom)'' , 
latach wcześniejszych co do poww 
szego wzrostu Ich war tośc i zawioa»J\ 

W ten sposób handlowo - sprHjJJ 
na wartość tej nieruchomości p r z c K v u 

cza w r. 1925 — 40 proc. szac%? 
przedwojennego w zlocie, czyl i okrej51 

sio suma 672.400 z ło tych, to jest n «*J 
o 30 procent od ceny, zapłaconej 
maju 1919 r. b 

Sąd okręgowy zgodnie z P 0 , v f i i 
szym wyn i k i em ekspertyzy 
w y r o k , w k tó r ym uznał, że suma 
tysięcy mk. zabezpieczona na W 
Józefy Huss, winna być p rzerach o V V d 

na 112.000 z ło tych, 

Śmierć za kawałek mięsa. 
Niebywały wypadek w jednej z restauracji parysk^ 

u t y ć broni , aby poskromić n M 0 * * £ 
nego gościa. W walce z policją 
mał on dwie rany postrzałowe w » 
wę, naskutek k tó r ych zmarł w k r o * ^ . 

P r z y zmar ł ym nie znaleziono ^ 
nych dokumentów osobistych- J« 

Kto finansuje szmug*el 

wódki do Ameryki. 
Praga I Ryga centrami » « r n W 9 

l e r s k l e m l 
N o w y Jork, . . ; V.j|y. 

Władze amerykańskie stwler?* a 

że szmugiel wódk i do Ameryk i ° a u > 
sio na okrętach niemieckich. , eł n|eJ* 

W Rydze oraz w Pradze *,ja 
dwa przedsiębiorstwa, które * « " 
się specjalnie szmuglem wódk i . ^ 

Szmugiel ten finansuje pewiei\ ^ 
kier praski , k tó ry wyasygnował " ^ 
cel d w a ml l jony dolarów. 

Paryż, . » . , 1 

5p«efa1na tłułbs telegraficsnt „Republiki" 
W jednej z restauracji paryskich w 

pobliżu Panteonu rozegrał się wczora j 
k r w a w y dramat. 

W porze obiadowej wszedł do re ­
stauracji nieznajomy jegomość sk rom­
nie ubrany i złapał kawa ł mięsa z misy. 
k tórą niósł przechodzący kelner. 

Nieznajomy ów po łyka ł z nadzwy­
czajną szybkością to mięso, a w lewej 
ręce t rzymał nóż, broniąc dostępu do 
siebie. 

Na to Jeden i gości, dla którego prze 
znaczone by ło mięso rzuci ł się na owe­
go nieznajomego. Ten Jednak ugodził 
nożem tak silnie napastnika, iż padł on 
t rupem na miejscu. 

Na miejsce wypadku p rzyby ła nie­
zwłocznie policja, k tóra jednak musiała 

EUGENIUSZ H E L T A L 

Wiosna. 
Żona: Bernard l 
M ą ż : Co?... 
Żona: Co sądzisz o wiośnie?.. . 
M a ż : O czem?... 
Żona: O wośnie. Nic wiesz o tem, 

że na świecie jest już wiosna? Ciepłe 
zef i ry wie ją, ptaszki świergocą, na 
drzewach rozkwi ta ją pączki , cala przy 
roda sie odnawia... 

Mąż : (patrzy na nią zdz iwiony) . 
Żona: (z naciskiem). Cała p rzy ro ­

da sie odnawia... 
M ą ż : Dlaczego tak podkreślasz tę 

s łowa? 
Żona: Dlatego, t e nie mogę się za­

dowol ić t y l ko odnowieniem przy rody , 
Muszę również odnowić swój kape­
lusz. 

Mąż : Ach, tak!... 
Żona: Ale to jeszcze nie jest wszy 

s t ko ! Jeżeli się już jest skazanym na 
spędzenie lata w dusznem, zakurzo-
nem mieście, należy chociażby wziąć i 

udział w ogólnej manifestacji w iosny. 
Niech mi przynajmniej nowy kapelusz 
przypomni , że nastała najpiękniejsza 
pora roku. Innych przyjemności la­
tem nie będę miała w mieście. Ach, 
jaka cudowna Jest wiosna na w s i ! Pola 
i lasy wk łada ją swe nowe, zielone su­
kienki ! . . . 

M ą ż : 
strzefl). 

Żona: 
Mąż : 

(patrzy obojętnie w prze­

słyszysz? 
Słyszę, słyszę... Pola i lasy 

wkładają swo uowe, zielone sukienki 
l chcesz przez to powiedzieć — ta 

tobie również przydałaby się zielona 
suknia... 

Żona: No, chyba... Dzieci również 
muszą dostać zielone sukienki, t y lko 
nie mogę się jeszcze zdecydować co 
do odcienia koloru... Zielony kolor bar 
dzo ładnie wyg ląda na tle f joletowego 
wiosennego nieba... 

M ą ż : (zniecierpl iwiony). Niebo jest 
f joletowe?... 

Żona: No, tak... Widz ia łam raz na 
obrazie f joletowe niebo i postanowiłam 

nawet uszyć sobie kostjum tego sa­
mego koloru... 

M ą ż : Moja d r o g i , nie owi ja jmy 
rzeczy w bawełnę w opowiadasz mi o 
l i teraturze 1 sztuce, wygłaszasz bar­
dzo poetyczne zdania, a w gruncie rze 
czy chodzi ci o to, by wydostać ode 
mnie znowu pieniądze. 

Żona: T y m razem, po raz p ierwszy 
od czasu naszego ślubu masz rację. 

M ą ż : Dajesz mi to do zrozumienia, 
mówiąc o śpiewie ptaków o rozkwi ta ją 
cych pączkach na drzewie. Unosisz się 
pięknem wiosny, podczas gdy drżę ze 
strachu na myśl o tem, ile pieniędzy 
będzie mnie kosztowała ta wst rę tna 
pora roku. 

Żona: Nie rozumiem. Wiesz chy­
ba, że..., 

M ą ż : W i e m ty lko ty le, że tak zwa 
ne cztery pory roku wcale nie istnieją, 
gdyż czas, niezależnie od w ia t ru , cie­
pła, deszczu czy śniegu — jest zawsze 
jednakowy. Wiosnę, lato, Jesień I z i ­
mę w y m y ś l i ł y t y l ko kobiety, ażeby 
móc zmieniać swe stro je! 

Żona: Nie będę się z tobą sprze­

czała, gdyż nie w iem, kto f ^ ^ l d , 
cztery pory roku, aje oświadczani 
t e kapelusz l suknię a n t ^ ć j m u l w .% 

M ą ż : (po kró tk ie j pauzie). W | f l j e 
m l , proszę cle, k to ci powledzio«' 1 („, 
jest wiosna? W tem dusznem. *» 0 t 
rzonem mieście słyszysz ^X\X\S 
ptactwa, widzisz rozkwitające v* f 

na drzewach? Dziś Jest pierwszy 
ca. Wed ług kalendarza wiosna r o * ^ , 
czyna się 21 marca, w r z e c z y - 1 5 1 

Jednak o wiele później. 
Żona: Tak mówią ty lko ™ ż f f t f e 

ale my , kobiety — w iemy najlepiw- | J a 

dy rozpoczyna się wiosna. 2 y 
gdy pani Czebarnak po raz P , e r , k a* 
wk łada letni kostjum I s łomkowy ^ 
pelusz wówczas wiadomo, że Je»l . c 0 

na r kalendarz mote w s k a z y w ^ j 
mu sie podoba, mimo to Jest w 1 ? 5 ' p o ­
ty także możesz mówić, co cl l n . u \ 
doba — a jednak jest wiosna! * J T 

już tak jest, dlaczego wiosna J ^ - w 
ty lko dhi nanl Czebarnak. a d l l i " 
wcale nie?... , „ p. 

T łumaczył »• »• 
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Kupujcie znaczek na 
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Przybyło dnia g. 9.17 

.Wczorajsze uroczystości 
Jubileuszowe ku czci Bole­

sława Chrobrego. 

Posłowie i senatorowie winni zainteresować 
się losem kupiectwa. 

Z posiedzenia centralnego stow. kupców i przemy­
słowców woj. łódzkiego. 

j^czorajsze uroczystości, związane 
\»»°n 0 c * e m i U D ' J « u 8 8 u ł * u C Ł C ^ Bolesła-
kle j r o D r e t f ° wypadły w Łodzi niezwy 

bot

 r o c z y s t o ś c i te zapoczątkował w so-
wieczorem capstrzyk orkiestr wo j . 

ku \ ^ C n 0 1 a z uroczyste zebranie zwiąż, 
"brony kresów zachodnich oraz tech-

, ^ dniu wczorajszym miasto udeko-
HA

 a " e zostało chorągwiami o barwach 
? i e | ° d o wych , w wielu zaś oknach wśród 
v e ni i<lniałv partrety Bolesława Chro-

s:

ci a n ° o godz, 10 przybyl i przedstawi­
l i ' władz rządowych i koriMnalnych, 
(j0 "JYch instytucji społecznych i cechów 
HAK e c * iy, gdzie odbyło się uroczyste 

£*eństwo. 
tu ft°wnież przed południem odby l i się 
io t^y?ta akademja w teatrze miękk im 
" O E K N ' L 0 W A N A P r z e z " k o l ę powszechną 
't»l * e ' akademji przeznaczony so­

pla b u d o w ę sierocińca. 
Ho "Po łudn iu odbyła się w sali Fi lhar-
'trn" U r o c z y s t a akademja, zaś wieczo-
tŁ n* Placu Wolności — śpiewały 
l^,V im. Moniuszki, oraz odbyły się 
{j4 , a r aje w poszczególnych organiza-

^ Politycznych i społecznych, (b) 

• burzliwe posiedzenie 
^pekcji mieszkaniowej. 

^ l e n i c z n i c y z r y w a j ą p o s i e ­
d z e n i e . 

t t ^ * ostatnie pogładzeniu Inspekcji mie 
% ! l i o w e j , odbytem pod przewodni-

^ P< Latkowskiego rozważano cha-1 
W y t y c z n ą sprawę właściciela nie-

{v" m oł c ł przy ul . Zielonej 57. 
J j c / domu tyra z powodu zepsutego | 
c*ej w ° d a zmyła sufit lokatora, wobec 

gospodarz dach naprawił, napra-
l L , , l l ' i l u natomiast pozostawił lokato-
mt > p r a w a * a przed pójściem do sądu 
'Vr i i 8 i S « a wokandzie inspekcji mie-
Ify "towęj i p. Latkowsk i postawił wnio 
i \ t ' y naprawą sufitu zajął się gospo-
Mej m u i gdyż uszkodzenie nastąpiło 
k^*" Winy, zaś biedny lokator, obecnie 
W ^ r a c y , nie moie z tego powodu cier 

8 kutek tego wniosku przedstawi­
ani w ^ * * c ' c i e H nieruchomości pp. K im , 

w 3 k l , Hofman i Janusz opuścili na 
t i ^ Protestu salę J wskutek braku quo 

Posiedzenie zostało zamknięte, (b) 

JJ T E A T R MIEJSKI . 
\ \ < l«tro i pojutrze, po cenach zrze 
& e , y c n b a ś n dramatyczna L. Rydla 
% J, V°wane ko ło" , która zdobyła so-
«c^" ' ' czność swą malownlczośclą, ba-
**tj» . ł t t ' dekoracjami, doskonałą reży-

1 doskonałą grą całego zespołu. 

W dniu wczorajszym odbyła się w 
centralnem stowarzyszeniu kupców i 
przemysłowców konferencja przedstawi 
cieli związków kupieckich wojewódz­
twa łódzkiego i Łodzi" przy udziale sen, 
Mendelsona i radnych Bialera, Prasz-
kiera i Szwajga. 

Po zagajeniu zebrania przez prezesa 
stow. Szyka, przystąpiono do obrad nad 
postulatami kupiectwa w sprawach po­
datkowych, celnych i kredytowych. 

Na wstępie poruszono sprawę płat­
ności 3-ej raty podatku majątkowego, 
która ściągana jest według wymiaru de­
finitywnego. 

W sprawie tej stowarzyszenie złoży­
ło prezesowi izby skarbowej memorjał, 
w k tórym wskazuje, iż wobec zbiegu 
płatności szeregu podatków w końcu 
maja i czerwcu, konieczne jest przyzna­
nie ulg przy płatności tego podatku. 

Następnie przystąpiono do omówie­
nia akcji, zmierzającej do sanacji obec­
nego stanu handlu. 

M ó w c y wskazywali , iż w wyniku 
ogólnokupieckiej konferencji u ministra 
przemysłu i handlu, należy akcję o re­
alizację postulatów kupiectwa przenieść 
na teren sejmu i senatu, gdy i 1 tę drogę 
wskazał na konferencji b. minister prze­
mysłu i handlu p. Kiedroń. 

Jednakże dotychczas posłowie i se. 
natorowle, z wyjątk iem działaczy w 
związkach kupieckich, zbyt mało intere­
sowali się losem kupiectwa i przemysłu, 
przeżywających obecnie ciężki kryzys. 

To też celem konferencji jest zainte­
resowanie temi sprawami ogół posłów, 
senatorów i radnych, którzy winni pod­
jąć celowe akcję w kierunku realizacji 
postulatów kupiectwa, streszczających 
się w następujących punktach: 

1) Przerzucenie ciężaru podatku o 
brotowego na producentów na 6 lat włą­
cznie oraz importerów zagranicznych. 

2) Przyznanie kuplectwu kredytów 

dyskontowych i celnych. 
3) Obniżenie taryf kolejowych i pocz 

towych. 
4) Zmiana taryf celnych, a zwłaszcza 

obniżenie cła na przędzę bawełnianą, 
co umożl iwi uruchomienie przemysłu 
drobnego, zatrudniającego 20 tys. robot 
ników, 

W dyskusji r. Morgenstern ze Zgie­
rza poruszył sprawę współdziałania po­
słów, senatorów i radnych ze związkami 
kupieckimi. 

Mówca wskazał, iż reprezentanci ci, 
zasiadający w ciałach ustawodawczych 
i samorządowych mogliby autorytetem 
swym wpłynąć na wyrównanie n iewła­
ściwego wymiaru podatków, co wobec 
chaosu ustawodawczego nie należy do 
wypadków sporadycznych, 

Sen. Hendelsohn stwierdził, iż czę-
stokrotnie posłowie i senatorowie nie 
mogą współdziałać z organizacjami ku-
pieckiemi, gdyż nie znają postulatów ku ­
piectwa. 

W dyskusji, która wyłoni ła się nad 
sprawą, zaatakowano ostro posłów 1 se 
natorów łódzkich, wskazując, iż po­
święcili się oni jedynie sprawom partyj­
nym i ignorują całkowicie współpracę 
z wyborcami, k tórzy znaleźli się w bar­
dzo ciężkiej sytuacji. 

Radny Bialer wskazał, iż działacze 
na terenie samorządu nie mogą nic zdzia 
łać dla kupiectwa i są stale majoryzo-
wani przez większość wrogą dla prze-
mysłu i handlu, to też punkt ciężkości 
akcji i realizację postulatów kupiectwa 
winna być przeniesiona na teren sejmu. 

Po długiej i wyczerpującej dyskusji, 
w której przedstawiciele kupiectwa pro 
wincjonalnego wskazywali na koniecz 
ność skonsolidowania akcji kupiectwa na 
terenie województwa, postanowiono 
zwołać powtórnie konferencję, na któ 
rej zostanie definitywnie utworzona cen 
tralna rada kupiectwa. 

Wiadomości sportowe. 
Ł.K.S. I - REPREZENT. K L . A 2:1, 

Klęska reprezentacji k l , A z drużyną 
Ł.K.S. I. 

Sędziował p. Blro, 

r * R L E T N I w P A R K U STASZICA. 
Svt ' ' v r t r o 1 pojutrze krotochwi la a-
k^Kańska M. Mayo „To moje dzłec-
\ . i rolach głównych pp. Łapińska, 

\ j r a ' Krotkę i Znicz. 
' i | , c *war tek premjera znakomitej pał 
tC| " ^ o r u komedjl G. Kadelburga 
?r Q c

 n * p lama" poa reżyser ją dyr. R. 
M i v y ń * k i a g 0 1 p. Konstantynowicza. ''Otyjŷ lejćreują pp, Dunajewska, Do-

a, Kro tkę , Szubert i Znicz. 

rw „Republikę" 
T̂AJCIE 

Mecze łódzkie. 
DYON S A M O C H . NR. 4 — SOKÓŁ 3:4. 

Nowa jedenastka pionierów sporto­
wych utworzona przy dywizjonie samo­
chodów nr. 4, sprawiła w dniu wczoraj­
szym miłą niespodziankę publiczności, 
zebranej w parku sportowym Ł.K.S., 
zwyciężając silny zespół Sokola łódzkie­
go w stosunku 5:4. 

Drużyna wojskowa przedstawia się 
pod każdym względem dodatnio, 

Silnej przewagi nad przeciwnikiem 
nie była w stanie wykorzystać drużyna 
wojskowa, a speszenie, które dawało się 
zauważyć u debiutantów, pozwoli ło So­
ko łowi zdobyć tak nie odpowiadający 
przebiegowi gry rezultat. 

Z drużyny wojskowej wyróżnil i się 
Kamieniak, Wójc ik i prawy obrońca. — 
W Sokole środkowa trójka napadu, 

Sędziował bardzo dobrze p. Jarklo-
wicz, 

H A K O A H - SPARTA 3:1 (2:1). 
Zwycięzca przystępuje do gry w osła 

bionym składzie. Sparta baz Hermelina, 
k tó ry wyznaczony został do reprezen­
tacji k l . C. przeciwko Hakoahowi w nie­
dzielę, 

Przebieg gry ospały z lekką przewagą 
Hakoahu, 

Sędziował p, Strzygielskl, 
H A K O A H — REPREZENT. K L , C 3>1 

Gra równa, miejscami uwidacznia się 
przewaga retprezentacjł, w której linia 
deienzywy stalą na wysokości zadania 

Bramki zyskują dla Hakoahu Hart 
sztark 1 Lubochińskl 2, Siwek dla repre 
zentacji (karny). 

Sędziował p. Krachulec. 

Ł.K.S. n — REPREZ. K L . B. 2 :1. 
Gra niedokończona z powodu incy 

dentu pomiędzy sędzią a graczem Ł.K.S 
Sędziował p. Anders 

Szczegóły zawodów 
olska - Czechosłowacja. 

Polska Agencja TelegraficMia. 

Praga, 24 mają, 
Szczegóły zawodów międzypaństwo­

w y c h pomiędzy reprezentacją Polski i 
Czechosłowacji przedstawiają się nastę­
pująco: Reprezentacja Czechosłowacji 
składała się z członków klubów amator­
skich, reprezentujących słabą naogół grę 
Gra zupełnie otwarta. Pod koniec zaw° 
dów w drużynie polskiej pewne zjnęcze-
nie. Pierwpją bramkę uzyskali czesi w 
37 minucie, a już w 41 minucie wyrów­
nywa Bacz z drużyny polskiej. Zwycię­
ską bramkę strzelają czesi w 81 minucie. 
Z drużyny polskiej najlepszy Kuchar i 
bramkarz. Zawodom przypatrywało się 
mnóstwo gości zagranicznych. Polacy 
byl i przedmiotem serdecznych owacji, 
Przed zawodami odegrano hymn polski 
i czeski 

POLONJA — G A L J A (Francja) 4:0. 
POLTKA AGENDA TELEGRAFICZNA 

Warszawa. 24 maja. 
Polonja Galla ( F r a n c i 4rf) (0:0), 

Trzy bromki dla Polonjl etrzollł Grabów 
oki, |edną Tupalski. 

MECZ MIĘDZYPAŃSTWOWY CZE­
CHOSŁOWACJA - AUSTRJA 3:1. 

Praga, 24 maja, 
Zawody reprezentacyjne pomiędzy 

Czechosłowacją a Aus t rą skończyły się 
klęską Austr i i w stosunku 3:1, 

Zjazd nauczyczycieli 
szkół powszechnych. 

Pierwszy dzień obrad. 
W wypełn ionej po brzegi sali rady 

miejskiej rozpoczął się w dniu wczo­
rajszym dwudn iowy zjazd wojewódzk i 
delegatów ognisk i oddziałów powiato 
w y c h związku polskiego nauczycieli 
szkól powszechnych. 

Na zjazd p rzyby l i 'przedstawic ie le 
wo jewództwa, kurator jum szkolnego, 
delegat zarządu głównego z Warsza­
w y , zw iązków zawodowych nauczy­
cieli szkół średnich, T. N. S. W. , rady 
miejskiej, magistratu, D. O. K., P. O. 
W., T . U. R. i inspektorów szkolnych. 

Zjazd zagaił prezes komisj i g łównej 
p. Somorowski , witając zebranych dele 
gatów i przedstawiciel i władz, oświad­
czając, że zjazd ma na celu zdanie so­
bie sprawy z dotychczasowej działal­
ności na polu oświaty . 

Po objęciu przewodnictwa przez 
prezesa ogniska łódzkego p. Bilskiego, 
pierwsze przemówienie wyg łos i ł poseł 
Now ick i , podkreślając, iż. zjazd obecny 
'est objawem solidarności, oraz spręży­
stości, czego również dowodem są po­
czynania związku nauczycielskiego, 
jak np. budowa olbrzymiego gmachu 
sanatorium, oraz wogóle działalność 
związku na polu odrodzenie Rzeczypo­
spolitej. 

W Imieniu kurator jum przemawiał 
naczelnik Michalski , życząc zjazdo­

w i owocnej pracy. 
Kolejno wygłasza l i przemówienia 

powitalne prof. Gacki w imieniu związ­
ku nauczyciel i szkół średnich, następ­
nie inspektor Radwański w imieniu in­
spektoratu szkolnego, podkreślając do­
niosłość czynów nauczyciel i , k tórzy 
niosą oświaty kaganiec. 

Po przemówieniu przedstawiciela P. 
O. W . Wróblewskiego, p. Somorowski 
wyg łos i ł p ierwszy referat na temat: 
„Zasadnicze m o t y w y naszej działalno­
ści zw iązkowe j " . M ó w c a podkreślał 
w p ł y w ku l tu ry i oświaty na dziecko, 
oraz całokształt nauczycielstwa, które 
mimo wie lu przeciwności k roczy na­
przód, aby w y r ó w n a ć jaknajszybclej tę 
różnicę jaka istnieje pomiędzy szkol ­
n ic twem polskiem a zachodniem. Szko 
la wpaja w młodzież poczucie odpowie 
dzialności i ma tak wielk ie zadanie, że 
aby mu sprostać, nauczycielstwo musi 
zacząć prace od siebie. 

Po wybo rach do komisji we ry f i ka ­
cyjnej i wn ioskowej poseł Nowick i w y 
głosi ł referat na temat: „Samorządy 
szkolne komunalne". Referent k r y t y ­
kowa ł dotychczasowe dozory szkolne 
i opieki, wskazując, iż nie są one opar 
te na realnych podstawach, i że w t y m 
wypadku musi nastąpić ca łkowi ta re­
organizacja. 

Omawiając kolejno typy szkól w róż 
nych państwach zachodnich poseł No­
wick i stwierdza, iż należy obrać sobie 
drogę, którą mamy nadal kroczyć. 

Następnie zjazd wys ła ł depeszę po­
wi ta lną do prezydenta Rzeczypospoli­
tej i do marszałka Pi łsudskiego, oraz 
szereg osobistości znanych zc swej 
działalności na polu oświa tawem. 

Po południu uczestnicy zjazdu udali 
sie do katedry, gdzie złożono wieniec 
na p łyc ie ku czci „Nieznanego żoł­
nierza". 

Podczas składania wieńca obecni 
by l i również przedstawiciele w ładz 

pańs twowych i samorządowych; 
Po przerwie obiadowej, p. Staszew 

ski wyg łos i ł referat na temat: „Samo­
rządy szkolne uczniowskie", zaś P. 
Tomczak — na temat: „Kasy samopo­
mocy" , poczem wyw iąza ła się dysku­
sja nad referatami, poc7.em p ierwszy 
mieniem zjazdu zakończył się wieczor­
nicą w lokalu związku nauczycieli, b. 

3 I E G OKRĘŻNY „ I L . K U R JERA CO­
DZIENNEGO". 

K raków, 24 maja. 
Bieg Ilustrowanego Kurjera Codzien­

nego na dystansie 4540 mtr. zgromadził 
190 zawodników. Pierwszy przybył Sa-
waryn z Pogoni lwowskiej w 13 min. 51.2 
sekund, drugi Jur z Pogoni w tym sa­
mym czasie. Obaj ci zawodnicy przybyl i 
jednocześnie do celu. 
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pierwszy pocałunek. 
Wilde mówi, że pierwszy pocałunek otwiera kobiecie wrota nieznanego raju. 
Czytelniku, jeśli nie znasz kobiety, poznasz ją w tragedji tej, którą kapryśny 1 0 5 

•.>*iica z salonów do czeluści spelunek, to znów 

wśród sióstr za mury klasztoru. 
Cierniową drogą kobiety wśród odmętów wielkomiejskiego życia ujrzysz w filrfl'e 

„ L U N Y " , a kobietą tą jest 
M A R Y PHILBlN 

Z e w z g l ą d u n a n a t ł o k p u b l i c z n o ś c i , k t ó r y w c i ą g u o s t a t n i c h d w u c h d n i p r z y b r a ł n i e z n a n e d o t y c h c z a s w Ł o d z i rozmiary* " 
r e k c | a k i n o t e a t r u L u n a u p r a s z a S z . b y w a l c ó w o ł a s k a w e o d w i e d z a n i e p i e r w s z y c h s e a n s ó w . 
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POLECA: 

wyśmienite 
domowe obiady 

& prix fixe zł. 

: 1.80 : 
z trzech dań 

od godz. 1-ej do 5-ej po poł. 

Specjalsotć rosylskie potrawy: 
k u l e b i a k i , barszcz ukra ­
ińsk i , r a s t i e g a j e i inne. 

W i e c z o r e m d o 11-ej g o d z i n y Q i te 
c e n a c h n i s k i c h . 

KAWIARNIA 
KRESY 

Zygmunt Kaczorowski 
Instruktor ogrodnictwa na Okręg Łódzki, nagrodzony 
dyplomem uznania na wystawie ogrodniczej w Łodzi. 

Przyjmuje zakładanie ogrodów, doprowadza zaniedbane 
do porządku. Urządza plantacje dochodowe. Obejmuje 
w stałe inspekcje, ogrody. Udziela wszelkich porad 

w zakresie ogrodnictwa. 
Ł ó d ź , u l . S i e n k i e w i c z a Na 6 2 . 573 -

„BIP" PIERWSZE W POLSCE 

Przyjmuje wszelkie O G Ł O S Z E N I A do gazet, jak również 

„ B I P " 
DZIAŁ 

T Ł U M A C Z E N I A 
I r e d a g o w a n i a 

Aktów, Korespondencji i t 

w 6 języKach 
pod kierunkiem 

H. KempińsKiego 

Podania i Rehursy 
j iu;M. w ą^wuUye —DO WŁADZ — Tr r r / r^ r f f f r ry^ 

Skarbowych, 
Wojskowych, 

Sądowych, 
Administracyjnych 

i Komunalnych 
przepiłuje alt na maszynie szybko i tanio 

CEGIELNIANA 40 a po godz. biurowych 2 - 6 2 i 3 7 - 8 4 . 

PENSJONAT 

na H a i t i Garze 
został otwarty w dniu 20 maja r. b. we 

własnej nowowybndowanej willi. 
Obsługa szybka i" staranna, pierwszo 

rzędna kuchnia rytualna. 

JBJlilEIER" 
Czarniecka Góra 
Stada tllekłaó, poczta StąporkOw 

skrzynka pocztowa 21. 

D r . m e d . 

Południowa Nr. 23 
telef. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa). Przyj­
muje od 8 do 9.30r. 
od 4 i pół do S w. 

Lekarz-dentysta 
B. MarKus-

Piotrkowska 51 
TEL. 21-23. 

przyjmuje codzicn 
nie prócz niedziel 
i świąt od godciny 

3—7 po poł. 
o a o o n r a m n a D 

Dr. 

G d a ń s k a 4 2 
(Długa). 

Choroby skórne 
i w e n e r y c z n e . 

Przyjmuje odl2—2 
do 52i — 8. 

R u p I 1 0 i ">« 
urtowa s? at 
maszyr" ?fVcii>« 

Perła ' 
Piotrkowski 
w pod#ort«-g,ol» 

I . 
Dr. 

choroby sKóme 
wener yczne. 

6-go S ie rpn ia 1 
Godz. przyjąć: 

codziennie od 5-ej 
do 7 i pól po pol 

w niedziele i świę 
ta od 11 -ej do 1-e 

nie UW e ' | 1 . . 
chy. z \ w a n J 

Uupi« 5 a r ł ' P u l < 

nia na . 1 0 , »p»'' 

PrnSZC O Zg .4 |l» 

począwszy od 20 czerwca, będzie 
udzielał lekcji i korepetycji w 

Żakowicach. 
Wiadomość u A. Tuwima, Piotr-

kowska 17, II podw. m. 35. 

Śniadania i kolacje z 4-ch 
dań wydaje 

MLECZARNIA 
Cegielniana 33 

Książki 
szkolne, beletrystyczne, dzieła kla­

syczne i encyklopedje, kupuje. 

Z . T u w i m , P i o t r k o w s k a 17 
11 podw., m. 35. 

Proszę o *«•- y 
Piotrkowska 0 

o f i c y n ^ & 

Oferty 
administracji 
publiki4* 

O k a z y j n i e 

do sprzedania 
różne paciorki i dze 
ty, oraz torebki pa­
ciorkowe od godz. 

3-ciej do 5-ej 
Andrzeja 43 m. 13 
wejście z podwórza 

na lewo, 

mmuuu. 

lauczyc lei 9 zdolny 
poszuku) 

Oferty sub ̂  „I-
przyjmuje , s i n a. i 
nlejszego P l s <fiV> 

'" 'BU rzy 
rasy 

b r a ć i ń o z ^ ^ 

otrzebnj•fal* 
r f f y ^ T s M ' tynowska < 
nowski 

wraz z ilustrowanym dodatkiem niedzielnym .Panora 
ma": w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie.— Z ainiejcowa PtMBBtiiiajBpyMiikr' 

— — — — n ^ r z z ^ ^ z : 6 Z L 2 0 " r - miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn. 
Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie 

Republika" 1 „Express Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. 

ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). 
O g ł o s z e n i a : mil. (na stronie 4 szpalty). NEK.ROLOOI I NADESŁANE 30 gr. za 

5 Zaręczynowe i zaślub, po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o oi 
HO/.C). Za terminowy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada Drobne 10 gr, 

W TEKŚCIE 40.gr .£ p , | , 
wiersz raił. ( n a „ j 0 0 P, 
Zagraniczne " l ej Sze 

Poszukiwanie pracy 3 gr. N*)
1 

proc. 

Za wydawnictwo „Republika" Sp. z ogr. odp,: Marjan Nusbaum Oltaszewskl.—Czcionkami .Republiki". Piotrkowska 49, .—Tłocznia. Piotrkowska 15.—Redaktor odp. Józef B u
r m a l V 


